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				Ta strona została przepisana.
nicznej i t. d. komendantowi Czerniejewa, p. Ludwikowi Niesiołowskiemu, i wysyłałam co dzień raporta do komendanta powiatowego w Witkowie, pana Lutomskiego. Z moim synem Karolem, który był w Łabiszynie, urządziliśmy służbę konnych kurjerów, przez których mogliśmy się porozumieć wzajemnie. Dawałam mu potrzebne wskazówki dla tamtejszej działalności przygotowawczej, a on tajne wiadomości, które dalej Zygmuntowi Skorzewskiemu udzielałam. Gdy tylko mogłam się przedostać, bo kilka dni byliśmy zupełnie odcięci, widząc że już bitwy w Łabiszynie i okolicy rozpoczęte, podążyłam tam 17. stycznia. Zastałam położenie groźne, bo niemcy nacierali już na Antoniewo, o 4 kilometry, a ówczesny komendant p. Poczekaj, choć sam pełen zapału i z dzielnymi ochotnikami z Pakości i okolicy, z którymi parę dni przedtem Łabiszyn oswobodził, nie miał już dostatecznie rezerw ani amunicji i t. d. żeby módz długo pozycję utrzymać. Kilka godzin po mnie przyjechał 1 szy regularny sztab kapitana Tomaszewskiego.
 Zwołałam wtedy obywateli miasta, na wspólną naradę i zorganizowaliśmy razem aprowizację żołnierzy, pomoc dla rannych, zakładając pierwszy „Czerwony Krzyż” na froncie północnym, a z woli mego syna Zygmunta, właściciela Łabiszyna, zobowiązałam się utrzymywać Sztab i personał biurowy i opłacać bieżące rachunki, dopóki władze nasze wojskowe nie będą dostatecznie zorganizowane.
 Mój młodszy syn Karol, nie będąc zdatny do służby aktywnej, objął obowiązki płatniczego i telefonisty, które też kilka miesięcy spełniał, dopóki niebezpieczeństwo inwazji nie minęło.
 Pierwszej nocy zaraz, przyjazdu kapitana Tomaszewskiego, odparli nasi silny atak na Antoniewo nad Notecią, a parę dni potem obronił tego samego mostu Ignacy hr. Mielżyński z jednym żołnierzem, nazwiskiem Dziennik z Pakości, i je-
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